
Wyobraź sobie, że na emigracji spotkali się dwaj dawni powstańcy listopadowi - 

żołnierz Ordona i żołnierz Emilii Plater. Napisz opowiadanie o ich spotkaniu. 

Zwróć uwagę na to, jak każdy z nich ocenił swojego wodza. 

 

Element świata 

przedstawionego 

Wskazówki 

Czas zdarzeń Był ciepły letni wieczór 1832 roku.  

Miejsce zdarzeń Na ulicach Paryża panował typowy miejski gwar. Zmęczeni nim przechodnie 

próbowali się schronić w parku. Wchodzili między drzewa, aby odetchnąć od 

hałasu. Szukali ciszy i spokoju. Wystarczyło wejść w jedną z wąskich alejek i 

siąść na ławce, aby odciąć się od gwaru. 

Bohaterowie 1. Informacje o bohaterach:  

 żołnierz Ordona (widział przeważające siły Rosjan; brał udział w walce o 

redutę na Woli; wiedział, że Ordon nie odda reduty w ręce wroga; na rozkaz 

swojego dowódcy opuścił redutę, zanim ten ją wysadził; do dziś podziwia 

Ordona za jego ofiarność i wielki patriotyzm;) 

 Żołnierz Emilii Plater (po kolejnej klęsce trafił razem ze swoim dowódcą do 

chatki leśnika; było tam spokojnie, ale wszystkich oganiała rozpacz na myśl o 

tym, że nadeszła klęska; wydawało się, że nawet drzewa smutno szumią; 

bolesnie przeżył śmierć Emilii Plater; wzruszyło go, że prosiła o osiodłanie 

konia, przyniesienie munduru i broni; umierała jak wielki wódz - bohater) 

2. Przykłady do wykorzystania 

 Jedną z parkowych dróżek spacerował mężczyzna. W jego sylwetce było coś, 

co przypominało żołnierza.  

 - Sprężyste ruchy, wyprostowana postawa, energiczny krok... to pewnie 

dawny żołnierz - szepnął do siebie  siedzący na ławce Polak i wrócił do 

czytania listu, który właśnie dotarł do niego z ojczyzny. 

 - Tak, jestem Polakiem. Musiałem uciekać za granicę, kiedy upadło powstanie 

- wyznał mężczyzna. 

 

Zdarzenia -- akcja 1. Spotkanie żołnierzy. 

2. Rozmowa o powstaniu. 

3. Podjęcie decyzji o powrocie do ojczyzny. 

4. Rozstanie. 

Retrospekcja 

(„powrót do 

przeszłości”) 

Może wystąpić, np. w wypowiedzi bohatera 

 - Rosjanie napierali na nas z wielką siłą. Oddziały piechoty wylewały się jak 

lawa błota. Nasz dowódca jednak nie myślał o tym. Gotów był walczyć do 

ostatniej kropli krwi. Kiedy zrozumiał, że Rosjanie za chwilę zdobędą redutę, 

a wraz z nią naszą broń, podjął decyzję. Kazał części z nas opuścić redutę, a 

sam wskoczył do lochów - wspominał .... 

 - Po jednej z potyczek było w naszym oddziale wielu rannych. Nie 

wiedzieliśmy, że rosyjska kula zraniła także naszego dowódcę. Emilia Plater, 

choć miała mocno pobladła twarz, opatrywała rannych. Dopiero, kiedy była 

pewna, że nikt nie został bez pomocy, poprosiła, aby i ją opatrzono.  To był 

wielki wódz. Takiego męstwa i takiej miłości do ojczyzny dowiodło w naszej 

ojczyźnie niewielu - z podziwem wyznał .... 

 


